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Im^nnw^c; pruHeg fflataffssiacyi rolwaiciej. - Photo 40 tyjący gcz^taffiAu
"W O W , 2. m oja. laka. W 'ian y  oklaskami wstąpi! na trybunę tow

WeKO.ra.jsiR św ięto 1 " a ja ,  m iało przebić? poseł Artu H a u s n e r ,  ja to  referent do piony
tak im ponujący i uroczysty, by ło  Ule potężnym szego punktu porządku dzhnnego: Stanowisko
°lł rz” miiri przeglądom sił robotniczych i tak rroletaryaiu  wobec reakcyi politycznej i spotacz
Wspaniale zam anifestow ała się so 1 id.inność ca- nej. Mówca oświadcza, że brak mu wyrazów, któ
t«gO p ro le lan  atu l.w ow a, że lefcuny sie, aby reby mogły ujawnió tę niezgłębioną radość, roz 
°pis, ubóstw o słow a, n ic zm niejszyło  jo. ngro- p ierającą dzifraj pierś każdego szczerego so-
®*u i w ielkiego znaczen ia  politycznego.

P iękn a pogoda, śliczny, m ipriw dę w ióseffąy 
dzaeń m ajow e.
, .  Już w czesnym  rajtkiam  muzyki kolejowa;
1 elektrvkarzy  odegrały pobm tkę po ulicach.
S ta s ia , pnc.zorn około 9 przedpołudniem  wyru ram i P. P  S . Te trzy złote znaki symbolizują 
Szyły poszczególne grupy zawodowo z Czor- sobą 30 prawi# lat długiej, ofiarnej niejed okrot- 
%łriy:ju,i S z la n d ira in i na czole w sirouę pl tcu nic h-kat ■'mbmrr o 'i ar, la łami katorg r więzień 
^ w iew ski go, gdzie m iało  się odbyć (.'boczy’- przypicczrt.iw jnej dzialai-ości i walki; driria j p ar
sie /snom ad z >nie P olsk ie j Party  i S o cy ah sly cz - tya pracuje w warunkach zasadnicza odmień

cyahsty - ro to ro h a  na widok tej olbrzymiej de- 
m jn śtracy i proletaryatu m iasia Lwo va. Dzień u 
roczystośei majowej składa niezbity dowód, że 
przew azajaca w iększość klasy p racu jącą tak w 
kran iak i vfte Lwowie gromadzi się pod sztandn-

Pnriyi 
poćliód ’ kolejarzy

Zgrom adzenie 
Kilku!vsię<'^n\ 

ro ha czele, nie
w gm innych z 

r-y rzeżniccy, garbarze z fabryki Gafolo, przy
(Jżr mkai h muzylc; rzeźm ków, druk trze, budo
wlani k aflarzc, ceglarze, piekarze i m k n a rz o , 
Praca, stolarze, introligatorzy, kraw cy, eukm rni- 
cy, Szewcy, m etalow cy, słow em  w szystkie
*""iązki robotnicze.

W ielki plac G osiew skiego zaroił s ic  OĆl Iłli- 
\ jak  o lbrzy m '* zgrom adziły się  lam;

£n‘ .sv v.idać było, gdy rozw inął się pochód,; 
Którego rozm iarów  oko ogarnąć rfie zdolTało.

Uóe uoczeoiiie odbvwa.lv- się zgrom,ldzmiia, 
.^otniK ów  ukraińskich w teatrze ukr., robo-

pra:
- 1 nuzv- nych xf

uje w
tych czasów. kiedy niejed. o . t> nie akcyą

o gndz. 
i zbiegu

ecyalizmu, mają w swoi n  ręku moc

nm ieiszy pochód pracowni:-! tererystyczną, Lc-snbą ; rewolwerem trzeba bvto 
m uzyką elektrow ni, robotni-* 'w alczyć o  . opraw ? b j tu n inyłko k.asy pracującej,

ale i c a te g j narodu. Dziś żyjemy w wolnej,' nic 
podlegle]' Polr.ce, a 'e  daleno jeszcze do t .-go okre 
su kiedy by klaso p u cu jąca  ujrzała zrealizow a
nie swoich Haseł i ceiów. Reakcya w Polsce 
pragnęłaby w ykorzystuj tmonwnt współczesny, aby 
ugruntować w -epdblice polskiej sw o e Klasowe 
panowania.

Na szeregu przykładów referent ilustruje stano
wisko po >z>.zególfiyeh stronnictw wobec aktualnych 
spraw dzisiejszych: do prób obalenia 8 go 'zinnego 
dnia pracy i listowy o  ochronie lokatorów. Te 

, . „ 1Uu.«,v,u .. h m ., wielotysięczne rzesze lobolnicze, zebrane cfzisiaj
“bkou żydow skich na pl. Zbożowym  i S to - karnie i solidarnie pod czerwonymi sztandarami
rDn Rynku.

V> myśl poprzedniego porozuinienia 
* 3 0  w szystkie pocliody zetknęły się i 

a lc Legionów  i Jagh-H<iń.:lnej i stąrl razmn po- bmo duchu, aby stronnictwa endeckie i klerykalne, 
pvHl teatr, gdzie odbvbi się w sp ó ln a ; będące inieyaturami reakcyi społecznej, znikły

^urriiSsta (-va., złiratar.i ' iiroletaryalu  Lw ow a dla z horyzontu działalności politycznej. Kartka wy
o to  bruń, w okresie popczerir ich wy 

borów zlekceważona, przy r>t -.t.'pnych powinna 
nam przynieść zw ydęstw o. Okrzykiem na cześć 
inięd?vnar K ow cj ‘ o'idnrności zakończył tow. Hans 
ner swojo przemówienie.

Następny punkt porządku dziennego: Dro-' 
żyznr i'b ezro b o cie  referowMt poseł Iow. li D i i 
u: a n d

Bezrobocie i drożyzna — wywodzi re fe re n t
ką rfzUiaj objaw em ' powszechnymi. Klęski ‘ te 
niszczą na skutek powojennej óezorganizacyi c a 
ły mechanizm spdeczny i gospo .arcz>. W  Pol 
sce klęska drożyzny i toezrobo i i je s t tem bardziej 

i dotkliwa, że możnaby jej u uknąe, gciyoy

p niskiego
dtecyzyf w stosunkach społecznych, Rów' .oupraw'- 
nienie polityczne powinno być w ykorzystane w

^kJki z wsiKiinvm w rogiem : k&pitJiTern i ro- borcz.i 
■l’H.

Kio był Świy.dkwjn i ticzrstnikio.m w czuraj- 
ma.nif^stacyi, ten przeżył \nVTkie ,ivzru- 

'aja.LP chw ile, len śm ia ło  może um lrzc' w' 
l>f2^zlx>sć 4

^ocyal^sm jak law ina idzie do zw ycięstw  i 
drży zm urszały  św iat, łtó zbliża się ja -  

*ł]sze, św ietlane ju tro  prolel^n-atu.
ir,r hd erzęcian  9‘45 godziny poczełv się gro 
g t z i c  thtmy robotników na olbrzymim placu 
^ 'N-*wskhgo szykując się pod swo.mi znakami 

Pobliżu ustawionej

NjmcJi

.  , trybuny.
w<-ród dzv,i?Kow własnej orkiestr^ nadu!ioJzi-i bolesna

się o to starała mądra . przew riująca polityka 
rządu. Niestety jak :ejś w'/1ycznej linii' postępo 
wa ia w działa ii ’.cii rządu trudno się dawniej

^ia &ni<. sz?regi pracowników gminnych — z whi- 
n:.j orkiestra pi-zybyli kolejarze, orkiestra roliot- 
ni!->U tzeźnickiui. biurze głów ludzkich wvpol- 

i SZCZ(>1 u-- plac G osiewskiego i" pobliskie uli - 
*żfi na trybunę, ozdobioną lasera
wj.t 0arćw i transparentów, wstąpił towa Lisje
*hóvó zaj’a iil|;tc  zgromadzenie^ uroczy.^tom prze- paskarskim. System  zm ierzający cl o rozpętania 
Zai lj'em . Siocyalizm poltJci, spełniwszy drobną spckulacri, ukrywającej :,ie pod pięknie brzm ią* 
z l T10 Cz ;̂ś'- swaich z-Klan, zduje soki? sprawę ccm hasłem wolnego huialu, po1 i tyka podaikowa 

waiki, zw łaszcza z ro. zimą realtcj 
upcę P -̂zy apiauzi.* zgr n id zo .y ch  prepou- en ’

i dzisiaj dopatrzeć. Za limę ki^rowmiczą trudno 
jest bowiem uznać ciągłe czynione ustępstwa 
warstw m wislko kapifalisiycznym ctóopskim i

rządu, 
tlości

rzuemąt-a ciężar 
niemftJ na ba Ru

utrzyma ia państwa w 
Klas rob >t ber-' : ’i f ;• i

prezyifyum tow. O b i r k a  i L a n g a  i szkańcow mia.;t w  postaui po-atkow konsurncyi 
'^ W ł » s f o »  BBkretaT'- <#*«Dtano tow , Ska- ijgcto —  oto dowody, że gospodarkę 3Zia dotych

czas i rarfel idzie p*> imii' najm niąszogo oporu. 
Rząd w osobach swoich najwybitniejszych przed 
st iwieic-hTilego przedewszystfciem ^mływom wzlio 
gi.ooi ego chłopstwa.

Mówca kreśli óbraz sprzecz iuści gospoefa- 
czych, Leniejących dzisiaj pomiędzy wzbogaconą 
wsią i głodująeem w w y w a ż a ją ce j swej części 
m iastem  stwierdza, że w uprzywilejowaniu wsi, 
forytowanm interesów agraryuszy i i. p. leży 
lwi i część winy, przesileń,a gospodarczego, przez 
które przechodzi dzisiaj państw o.‘Rząd wobec ro z
miarów klęsk! sp de nznej ch ciifb y  siedzieć na d-.vu 
stoikach. C hualby iść na rękę i interesom konsu 
mentów i jproducentów i stad wypływa jego S iw iej 
ność i niezdecydowanie. Posłow ie socyalistyczi.i 
pomimo wytężonej sw ojej pracy i pomimo swoich 
staraii, nie nmgą przeciwdzi nać objawom  w ta 
tom s. pmiu, j aft by tego w ynngał interes szero 
kich m as robotniczych, a to  ze względu na małą 
ilość posłów socyaiistyeznych w sejmie. Zdaje 
się jednak, że już w niedaloiuej przyszło*xCi wy 
borcy potrafi wymiąguąć z uzisiejszeęo stanu 
odpowiednią nauczkę. Przemówienie swoje koń
czy  referent okrzy^ićm na cześć P. P. S . Okrzyk 
ten został przez zebranych wśród ourzliw y.h o 
klasków kilkakrotnie powtńr ony.

Przem awiał n astęp .i? tow. S k -d la k  i mu 
wił o  potrzebie mi dzynaro lowcj so l:darr.oścT pro- 
le tary a tu. Imponująca ma irfesia va dzi.-iejsza przy 
pa<te w cliwili, kiedy dokom widzi Się wzmaga 
jący prad reakci i tik  w Polsce iag i za granicą. 
Zasadnicze prawa z d z ied z ic  ochrony pracy, w ol
ności' obywatelskiej, sw^nbodt przekonań stały się 
dzisiaj przeem iótem  wzmo o ie g o  ataku ze s rony 
reakcyi. Bronią przeciwko tym za-kuśom może 
być tylko zrealizowanie przez tyle lat na sztan
darach P. P. S . wy-pi.sywanyth hastach o mię 
dzynarndowoj ,ro :id arn oś:i klasy pracującej. 'La so 
liuarno^ć i z g o ia  nie może się jednak ograniczyć 
tylko do terenu zagranicznego; musi ona znaleść 
zast isowa de i -wewnątrz kraju, eonrow m tzając do 
współdziałania partyi so-yal'stycznych poszczegoi 
nych narocow or.i. Dzisi-d, po wielu latach we 
wspólnej m anifestacjo zetkną się pochody wszyst
kich aarty i socy lihitycznych działających na tu 
tejszym *ń renie, pierw sz- kroki ku braterskiemu 
porozumieniu zo t? ły uoczą nione.-

Mów»ca przedkła*la rczsolutyę:

'/gron ad/eni w dniu 1. m aja ,1922, ro- 
botuiiw i rnimtuicfi m iasta  Lwjowa, slwu:»v- 
d za ją  Ikczność sw o ją  z prolciaryat.cm  rade
go świata, i n .ezrom uą wolę, pi;owadz»nia w al
ki o iłowy ustró j społeczny, o soev;dizm .

W ob#c grożącego widma w ojetm w li n ie
pokojów , zgrom adzeni trwać będą ua straży 
trw ałego pokoju ; widząc zaś w w ybu jałym  
rui lita ryźm ic powaŻJię niebezpieczeństw  o, za
d a ją  pow szechnego zm niejszenia zbTOjeii * 
ngraii,Hr.zenra służby w ojskow ej do 8 mu - 
sięcy .

ZgronuiUzeiu doim igiiją się  Icu.tegl.nycz- 
n ie w-prowadzenia w zyeio w olności obywa, 
le lsk ich , dom agają się uwolnienia więźniów 
politycznych i prowostują z oburaetnom  pcy.e-
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ciwko haniebnym projektom ustaw  wyj&iJćo- 
wvch.* •

Zgrom adzeni p iętnu ją  stel* pow tarzające
'aę  nadużyw ania kościoła. dla celów  pohty-, 
cznych re.ckryi.

Zgromadzeni widza jed yną drogę ku zrea 
lizowaniu m iędzynarodow ej solidarności pro- 
le tary a! u w odbudowie jódnej M iędzynaro- < 
dówtc. sooyalistycznej.

Zgrom adzeni jak n a jostrze j p rotestu ją  
p«rw»Jwko polityce gwaJtu, ucisku i bezpra.

“• iw an e j „P a  lcrew eli" R zcczypospo- 
1 1  W s k t *

»ię u c h w a len ia
przez ! " u ,  51 n a  w ży u e ustaw o ubez
p ieczeniach H p tfl& znech , o K om itetach fab ry 
cznych i o Izbie P racy , utrzym anie w peini 
ustaw #o ochrom e lokatorów  i 8- godzinnym 
dniu roboczym , pożytecznych robót p u blicz
nych  i zapom óg d la  bezrobotnych.

Zgrom adzeni ślw lerdzają, ze zw ięk sza ją 
ca się nieustannie drożyzna jest. w ynikiem  
pjolilyki gospodarczej R ządu, w ysługujące jo  
siy interesom  kapStahstów, obszarników  i _za- 
iłrr./-uy<ih «:hiop*łW, oraz niczcm  n i-o t e lzann j, 
pod^ojuiiąi e j państwo chciw ości pasfearży i 
spe ^  inIow wszelkiego rodzaju .,

Zgromadz&jąi zd a ją  soLio np/rawę z nie- 
I* /.[jfiecze istw , j aki*m i grozi ;uobyczom  ru 
chu robotniczego w zrasta jąca  w szędzie fa la  
reakodi i L żywa ja lud pracuj psy. by skupił się, 
grom adnie pod czerw onym  .-z tan L  rem Pol- 
skiCj P artyi óocyahstyczno j i prjseśiw sU w ił 
się z hezwzg'qdną stanow czością  zakusom  re
akcy jnym

Niech żyje P olsk a P a rty *  So cy a listy rzn a !
Niech żyje m iędzynarodow a solidarność, 

jjro ls ta jy a tu !
Niech ży je  braterstw o ludów.

W śród burzliw ych, długo n iem ilknących o- 
klaskow  rezolucya zo sta ła  jednom yślnie u- 
chw alcna.

'P o  przem ówieniu przew. iow Obirka za,- 
tm ykająccm  zgrom adzenie uform ow ał się pio- 
chod, w k ló m n  w zięło udział kiTkad:,iesiąl' 
tysięcy ludzi. Na czele kroczyli tow. z C zerw o
nym  Sztandarem  ^ P S , tow radni, kolejarze l 
niezliczone szeregi tow arzyszy d em on stru ją
cy ch  s ilę  i znaczenie PdU kiej Partyi ‘S o c ja l i 
sty czn e j na gruncie rn. Lwo\ya. W śród dzwiękti 
trzech ork iestr robotn,czvch i pieśni rew olu cy j
nych pochód przeszedł u licą  W. Pola, Z ie lo 
n ą , ZybJjkiowuoza, M ikołaja, A kadem icką i I A2- 
eionów . U wylotu i Jagiellońskiej pbctiód P.
P. o. z e ^ n ą ł =ję z pochodem  low arzyszy u- 
fcraińskich i żydowskimi, j^oozem ruszono współ-

nie na p lac pod teatrem  m iejsk . T łum y u czestn ir j 
kou w ypeinily  p lac i w ały hetm ańskie od tea
tru, az pod pomnik Sobiesk iego. Do zebranych 
przem aw iał! tow. red. Szczypek (P P S .)  tow 
Hankiew icz (U S D P ij i tow. Poch (Ż bD .) odczy>- 
tu jąc  jed nobrzm iącą doklarac.yę 

D eklaracya ta brzm iała 
„P o  latach  sporów  w ew nętrznych wśród 

klasy p racu jące j, w dmu 1. M aja, wita prole- 
taryat Lw ow a próby orgni.izacyi m iędzynaro
dowych zjednoczerua zorganizow anego św iata , 
robotniczego p<„l wspólnym  sztaru iam n  walki 
przeciw  ofonzywie m iędzynarodowego kapitału  
i przeciw  p o ra sta ją ce j w sił^ reakcyi.

Z jednoczony w potężnej m an ifeslacy i m a jo 
w ej -proletarynt naszego m iasta  widzi, że po 
.siedmiu latach  sfra.szJ'w ej w ojny, widmo jej. 
s ta je  znów przed i im w ca łe , sw ej potw ornoś
ci. P rzeciw  tej szaleńcze j polityce bnrżuazy. 
podnosim y energiczny p ro test, protestu jem y 
jmzeeiw w szelkiej .n te n w n cy i w R osv i i stajem y, 
pod wspólnym  ca łe j k lacie p racu jące j sztan d a
rem  pow szechnego pokoju.

Po n iszczycie lsk ich  latach w ojny, kiedy klę
sk a  ła z ro b o c ia . ru jn u je  proleiar/at, w ołam y z 
yie-łni p iersi:

Prrcz z w ojnam i! Niech żyję pukój pow- 
szeenny!

Trocz 7. w szelką zb ro jn ą  ,n terw encyą w 
R o sy i! Żądamy pom ocy d la  głodnych tego kra 
ju , żądam y naw iązania Stosunków  handlow ych 
7 całym  wschodom, aby uzdrow ił żyt ie gospo
darcze w Europie i zabezp ieczyć zdobycze pro
le ta r ia c k ie j rew olucyi rosj j ik ie j.

Do walki o utrzym anie 8. god'z. dnia pracy 
do wałki z bezrobocii m wzywamy c a łą  k lasę 
p racu jącą , k tóra z jednoczona i w arta zw ycię
ży w w alce z k a p ita H n  i r e a k c ją

Przeciw  frontow i burżuazyi, przeciw staw i 
p ro lctaryat Lw ow a w raz z ca tym św atem ro 
botniczym  wspólny front zorganizow anej k la 
sy p racu jącej.

Pracz z ri preayhmi politycznym i i narodo
w ym i ! /

P r:cz  z zam acham i riS prawa robotnmzc!
Niech żjfo socyaiizm!
M ech żyj o republika socyalistycznal!
Im ponująca la, co  do rozm iarow i i co do p<>- 

w igi lnanifr stacy a  z o sta ła  rozw iązana przem ó
w ieniem  Iow. L an ga (PPS:') o godz. 1 3 0  no 
pot., a u czestn icy  je j w podniosłym  nastro ju  
udali sio do sycń lokalów zw iązkow ych.

 t t ł —

I Maja w Warszawie.
WARSZAWA. (Tel. w}.),  Manifer.ticya w 

dzień św .ęta roboln cz go wypadła wi aniale-
.Już od tam ego rana zacięły  się g ro m ad ce  

na placu T eatralnym  nu przebrań ; rzesze ludu 
pracującego re  sztandaram i i tran.-parentaim  
przy udziale w łasnych o k ifS tr . InipcnujAcy 
pocnód kilkudziesięciu tysięcy robotr..ków irwat 
od godz.. 12 do 2 popołudniu. Przem aw iało kil
ku m ówców , poczem przyjęto rezolucyę C h M

Były próby ( row onacyi ze stion y  n iepoczy  
telnych ciynm kow , w p>ru m iejscacn policja 
zachow ała się nie taktow nie, naogół jednak nm 
nneslacya odbyła się spokojnie.

Komuniści urządzili osobna m anifestację, 
która jeunak w ypadła blado  

 —

Uroczystość 1 maja to Poznaniu
POZNAŃ, 1 m aja (Pat). Dziś przed połud

nie Związki z iw odow t urządziły m a n i f e s t a c y j n e  
pochody z powodu św .ęia rebolm czego. P o d o b  
ne wiadom ości n td ch o d zą również z miast pro- 
w in cy o n aln jch . Spokoju nigdzie n ie ’ za kłócono  

 —

SWIETO ROBOTNICZE NA G. ŚLĄSKU.
KATOW ICE. 1. nvaj<i. (P a t.) Dzisiaj od sa

mego ran * urządzają poLskie * niemieckie par* 
lye socy a Li styczne |akoiea kom unistyczne ob
chody rolKumcze, na kióre włarize m ięd z y so 
jusznicze zezwoliły w ostatniej chwili pod pe
wnymi w arunkam i. Zezw olenia tego udzielono 
również w pow iatach gbw ickua i z ab r siu m, 
edzie ^ o iy ch cz a s  obowiązuje stan oblężenia.

— ■ ----

Za miljpnowtłę ptaeą o 400 mu więcej
W ARSZAW A , l maja (Pat). „Przegląd wie

czorny" podaje: Kurs mihonówek podaiosl siS 
na dzisiejszej giełdzie o 400  marek.

— —

Dtug polski zmniejszy! s i ę  o 12 miliard
WARSZAWA. 1 maja ■ ( P a t ) (AW.) W ciągu 

kwietnia br. dług skarbu polskiego w P. K. K ł̂ - 
mniejszy! się o  12 miliardów.

—  ---

Urhędoiey otrzymają dooareft 7 fam
WARSZAWA 1 maja. (AWó Przyznany orz^  

radę ministrów dodatek do pensyi urzędn ikó1* 
w wysokości ó0 proc. poborów Kwietniowy^'1 
ma być wypłacony 7 bm . Wcześniej d o d atek  -S'1 
nie m ó g ł być wypłacony ze względów techth 
cznych

UPT3N SINCLAIR,
’ »2

PRZŁiKLAL Dr. F E U C Y I NOSSIO.

(Ciąg dalszy)

Dżym zaczął uznawać, żc wojna nic jest tak 
zla —  dla ludzi poza fron e m ! Jeźli mu się nie 
podobało zachowanie farmera lub nie smakował  
mu ch'eD, który żona jego mękła, to szedł do 
innego i zyskiwał jeszcze na zamianie. Dżym 
poznał coś w rodzaju raju ro b o c z e g o ; jedyną 
złą stroną były te djabelskie komisje nnborowe, 
letóre Dez przerwy niepokoiły okopcę Wciąż 
»rzeba było stawać przed niemi, wciąż człowieka 
•wypytywali, grozili mu i wciąż cała  komedja za
czynała się na nowo Dlaczego te bałwany nie 
wydają poświadczeń że się już te taraDaty 
ma poza sobą ? Ale nie, woleli dręczyć człowieka 
raz po razu.

— T o  taki podstęp —  Domyślał Dżym — 
chcą skruszyć moja wole, ugiąć lub złamać —  
chcą innie zapędzić w szeregi. Lecz ze mną to 
się im nie uda !

Jeanak Dżym o a  śmierci Billa nie był już 
tak nicbezprecznem -ndywiduum. Nienawiść i mści

wość nie wynikały z iego charakteru. Dżym był 
socjalistą w najgłębszem tego słowa znaczeniu, 
czuł się częścią społeczeństwa w którem żył 
i żądając dla siebie spokoju i dobrobytu, żądał 
tego sam ego także ć!a całej ludzkości. Nie m a 
rzył o  tem, by z wywłaszczonymi kapbahst mi 
obejść się tak, jak oni się z nim obchodzili, świat 
miał być przybytkiem szczęścia zarówno dla ro
botników jak i ala kapitalistów, każdy miał mieć 
swój udział i Dżym był gotów zapomnieć u sta
rych krzywdach i rozpocząć życie od nowa na 
nowych fundamentach. I ropaganda jego przy jęła 
znów dawne, idealistyczne zabarwienie: tylko, 
gdy próbowano zapędzić <>o na pole rzezi, 
pokazywał zęby i pazury.

Czuł się stosunkowo szczęśliwvm, szczęśliw
szym. niz by się mógł tego spodziewać. Darem
nie starał się wmówić w siebie, że nie ma już 
nic dlaczegoby warto było żyć;  miał bowiem 
przed sobą najpotężniejszy j najpodnioślejszy cel 
życia : wizję sprawiedliwego rozumnego, szczęśli
wego świata

Czasami, co  prawda dręczył go gorzki, ser
deczny żal —  gdy w nocy zrywał się że snu, 
w którym trzymał w swvch objęciach, ciepłe, 
ukochane ciaro Lizy lub gdy pracując na farmie 
widział dzieci. Wówczas wesołe ich szczebiota
nie przypominało mu chłopię, dla ktorego pra
gnął urzeczywistnienia SDrawiediiwego, rozum 
nego, szczęśliwego świata.

V

W St. Louis odbył się kongres so<jahVT 
czny, na którym powzięto rezolucję p r z e c i w  v* !i 
me Nazwano ją „najmesprawiedliwszą wgim 
w dziejach świata", „zbrodmą popełnioną na K 
dzifc amerykańskim", wzywano proletarjat j* 
oporu i przyrzekano każdemu, jakiemukoR ■ 
masowemu ruchowi przeciw służbie wojsk°'v 
wszelkie poparcie.

Miasto Hopeland, w pobliżu którego P1® 
wał Dzym. posiadało giupę miejscową, Orf , 
wpisał sie do niej, zapracił wkradnę i otrz’ 111 
nową, tak umiłowaną czerwoną legitymację- 

Bywał często na zgromadzeniach i Prz' S|w 
chiwał się debatom, irytującym i przyprą*  
cym go o zamieszanie pojęć, podoDme jak o ’ 
którym przysłuchiwał się jak wojna wybuch ■ .

Właściwe znaczenie słów Jakiemukolw^.v 
masowemu ruchowi przeciw służbie \vojskov 
wymagało obiaśniema. Najwięksży kupiec t° '  
rami tekstylnymi w mieście, socjalista z pr t , 
nania, twierdził, że słow a te oznaczały duim 1 _
^olucja taka jest wezwaniem do zdrady stł* 
Rosyjsko-żydowski krawiec, nazwiskiem R 
zerwał s!ę z miejsca oburzony. ,  2,0'

—  Czy to dla socjalistów takie s ł o w a . 
stawmy je lepiej naszym w io g o m ! . ?j-

Dżyniowi m ogło  się zdawać, że jest w 
vilie, tylko, że było tu mniej Niemców i *Ł 
wiono wyłącznie o  Indiach Irlandii »

(G. ®-
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Lwów. 2 m?ja. 
•EPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WŁ LW OW IE:

We wtorek o godzinie 7 30 „Zamarłe oczy“, dramat 
"tyczn y  D’Atberfa

po kałdem przedstawieniu wieczornem czet aj4 
tramwajowe ao użytku Pubiiczuos:: we wszystkich 

kler,iRki ;h.

^ P l RTUAR „TEATRU MAŁEGO-' (Gródecka 2 b):
W e w t o r e k  i  g o d z in ie  1 3 0  „ G r u b e  r y b y “ . k * m e d y a  

3 a k t a c h  M B a ł u c k i e g o  2  g o ś c in ,  w y stą p  M . F r e n k l a .  

— * • * —

rEPERTUa R „TEa THU Nu WOSCT',  ul. Słoneczni,
^ . v * wtorek o godzinie 7 30 „Szał miłości", operetKa 

3 akiacn Buttyka ya 
^ śroae. o godzinie 730 „Szał miłości", operetka 

3 aktach Buttykaj*.
Bilety do Teatru Nowości sprzeoaje Fasa zamawiać 

l teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
podstawieni* od ąouiiny 6 popob w Teatrze Nowości 
cSaż Hermanów).

' ^ F R T U A R  BIURA KONGER l O W bGO  M. Tl'ERKA 
Wtorek ’  maia: Jozef Cetner, skrzypek.

icczór sonatows Dr. K 
Lilientnal, wiolonczela.

'yi ł JrCrN^mdltl .v
„ Fiątek 5 maja: Wieczór sonatowy. Dr. K Stełnher- 
“  fortepian. Dr K.

ki 2 P O W O D U  W C ZO RA JSZEG O  6 W IĘ T A , 
0Fe v  drukarniach  zakończyło się o go n. 12 

10cy, me m ogliśrm  w ydać dzisiejszego Dzu.il- 
'ka v, zw ykłych rozm iarach .

G o ś c i n n e  W y s t ę p y  f r e n k l a . zn ak o -
'*y artysta rozpoezął swoje gościnne występy 

 ̂ »Grubych rybach" Bałucł iego, które na pewno 
,W*ie musiał pow tórzyć metyJko dziś w Te-  

® Małym Frenkel jako Wistowski jest na-  
a vdę niezrów nany Mimowoii przypomina a 

. ? słowa Boy’a który tak pisał o tej kreacji : 
0 n.e widział Frenkla  jak gra w wista jak 

o * ('7-v w i ,c a  1 prowadzi kadryla, jak  śpiewa 
® „Złote litery* jak sunie do panny w ko 

5|_.cZaki < rozważa szczęśliwość stanu małżon
k o  —  kto tego nie widział ten zubcżył swo- 

O c;e w sposob zarówno lekkomyślny jak nie 
|( . “towane. Tak sam o niezrównany jest P>en- 

 ̂ „Panu Geldhauie" (środa T eatr  Wielki)  
^ .W ie rn e j  kochance*' w „naszych najserdecz- 

Jsrych'‘ a więc w  tern wszystkiem będziemy 
ż ą d a l i .
KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI. W  dniu 

, ^ j a  popołudniu odbędzie się u ro o y s te  przed- 
Wlę’Vi®n‘e MKośc:uszki‘‘ kt i r e poprzedzi przemo- 

i) llle|t| dyr. Bolesława Lewickiego. W ieczorem  
K GelduabP z Frenklem .

cp Z e s p o ł o w i  t e a t r a l n e m u  w  p o d z i ę

c  /a — :---------j-*- ■ ■ ” l ■ ■

Układ ros.-niem . sie b y! sk iero w an y przeciw Francy;
Oświadczenie Cziezerina.

PARYŻ, 1 maja Wolf (Pat) Sprawozdawca  
Malina z (jenui donosi, że Cziczenn wczoraj wie
czorem ułożył tfckst pisma do bartnou, w którcm  
to piśmie powiada-

Układ między Niemcami a Rosyą podpisany 
w Rapallo był uważany za akt skierowany prze
ciw interesom Francyi. Podnoszono wielokrotnie, 
że zawiera on tajne umowy wojskowe i gospo 
darcze kryjące zamiary zaczepne przeciw Francyi 
i jej aliantom. Delegacya sowiecka w celu roz
wiania podejrzeń oświadcza Kategorycznie, że 
u k ł a d  w Rapallo nie ma żadnycn tajnych woj
skowych i gospodarczych klauzuli i że

r z ą d  s o w i e c k i  n i e  z o b o w i ą z a ł  s i ę  
d o  ż a d n y c h  c z y n ó w  p r z e c i w  i n t e 
r e s o m  F r a n c y i  l u b  i n n e g o  k r a j u ,

ponieważ w interesie Rosyi sowieckiej jest za 
wierać dalsze specyalne umowy, które uzupeimą  
układ w Rapallo, stwarzając podstawy dla drog  
do pokoju.

Specyalnie co  się tyczy Francyi jest rząd s o 
wiecki zdania, że istnieje wiele punktów stycznych 
rr..ądzy obu państwami, ktOre ułatwia porozu
mienie

W tym kierunku szła polityka Rosyi od prze
szło 4 lat. Delegacya sowiecka nie może ukrywać, 
że polityka francuska wywołała w opinii sowie
tów żywe sprzeciwy jednak mimo to nie widz1 
powodu do zaniechania przyjaznych stosunków  
rmędzy Francyą a Rosyą. Rząd sowiecki jest 
przekonany, ze idąc w tym kierunku będzie p ra 
cow ał dla odbudowy świata List niniejszy dykto
wany jest chęcią usunięcia nieporozumień

wmmmBmmmmmmmBmBmmmmmmmmam
DROGA ZABAWA. Chłopiec 10 leteii Leon

Karb. bawiąc się z rówcYsn,!cam„ zbił Lamien-.em 
szyb, wystawową w sklepie Filiera przy ul. Ru 
tcrwslnego. Szkoda wynosi 150.000 mk.

 --
-  MAJĄCY ZAMIAR W YJECHAĆ do Po

znańskiegt) lob Pomorza w celu kupna reaJno-*ei, 
hotelow. kawiarń, kam.emc, domów pryw., grun 
tu etc., perm nieś się najpierw zgłosić we włas
nym interesm do

AJENCYI HANDLOWO - K O M ISO W EJ 
W DROHOBYCZU,

(uL StryjJca (naprzeciw gazowni).

Za wczon*|Sie pizedstawienię d!a robotni* 
>6^’. Za grą artystów w „Kręgu kitere-
1 tóf ’ orkiestrze i personaluwi techniczncro, 
0c„ J  Przerwał swe święto, składamy w linieniu 

11 ^acyi ro! otr.,czej podziękowanie.
% a iŁ; C0FlNlł5 l'G) ZEGARÓW O GODZINĘ. 
iti0$in 1 Pr^ez r.ieklćre pisma poranne wiado  
Uiaĵ  0 eofnięciu w nocy z 30 kwietnia na 1 
Utw z®c*eów o jedn-ą godzinę nie odpowiada 
l'olSc Projekt ustawy o rachubie czasu w 

?°*tał  wprawdzie zgłoszony przez stery 
'Vyja *Kie7 dotychczas jednak spraw a ta  nie zo- 

7-ałatwiona jirzez sejm.
W A LLT . Na giełdtzic oficjalnej wc 

no]_ *' P+Acomo w czoraj: za 1 oblana 3 8 3 0 -3 9 3 0 , 
M*, 38 t0 , marki niem, 11 8 0 - 1 3 ‘80, leje

~6 *7, liry' wfcidrie 205, f r  franc 340 fr. 
®ti'str ’ * *  siwiaic 720. knr. Czeskie 74 kor.
fł.Ooń ,car- w^g. 'łO0, ft. sztcrlingow-

htkp.

W KINIE. Chłopak 9 letni Her- 
*0 chciał tylnem weiściem ćbsiać się

* W  tym właśnie czasie 'padła
hr'£ę. ^ ta b a  zelazna, która złamała mu lewą

j?ta ^ tJ,NIONr1. jad/WTgir Bieheśca, lat 13. za-  
17, Praęowni kaameckiej przy ul. Pieikanciej 
i ‘,  . '̂ ł ®  uma 25. z. m. z praoowii i prz«-| 

( wieacd. j

^  r.iieszJraniu M. Goldb«rgu przy 
1 zajęła się wronta, dbewmana Straż  

°ę ieó  ugasiła I

Potępienia godny zgrzyt.
( Igromnśe im ponujący przobiog w czora jszej 

maiciie-stacyi m ajow ej w skazyw ał, że prawie 
rue było  ro łiotn ika we Lw ow ie, k tóry b " n, n iej 
n ie  w ziął ndziału . To nieprzc-jrzane morze 
giów dowoćfzilo, że cały5 prokrtAryat Lw ow a 
wvszed ł na ulice, aby przerażonej burzuazvi 
pokazać sw ą o lbrzym ią potęgę C hyba bardzo- 
niew iele by ło  takich, którzy złożeni ciężką cho- 
rooą Tneuśwuatiomieńią, n ie uczestn iczyli w 
w czorajszem  'Św ięcie P racy . Ale tym należy 
przebaczyć, oni przyjdą w la tach  następnych...

Po raz pierw szy od szeregu lat u kazało s ię  
w czoraj jed no z p isjn  dziennych, złożone rę 
kam i zeeerów . Z n alaz ła  s ię  grupka robotn if 
ków  dru karsk ich , p racu jący ch  w oficyn ie „W ie
ku Nowmgn1', a podobno też w paru innych,| 
która w brew  uchw ale w alnego zgronuidzem i,, 
sw ej organizacyi p oszła  do pracy, abv umożli-, 
wić pism u burzuazyjnom u u kazanie się na u li
ca c h . ,

Postępek le j grupki zecersk ie j jest. ohydny 
i wstrętny*, a  tern bezw zględniej potępić go n a 
leży ,, że popełniono go, aby nic stracić  z a 
robku. iVloż*> być, że w o czach  tych panów  z a 
robek zecera gazetowego je s t  tak  w ysoki, że 
n aw et w Św ięto roł*otrucie nie w arto było  go 
stracić , ooenę tego rozumowania, zostaw iam y tej 
is to tn ie  p ro letary ark ie j b raci d ru k arssie j, tvm 
masscTi robotniczym , które me oylą^ają się na 
o so b iste  stra ty , w nuuiitestacyi tak im ponujący 
wzię.h udżińJ

Piobolnicy d n tk arscv , k tórzy w dniu Św ia
ta Kol lotniczego s t a r c i  do p racy  są  w . rzutkami 
społteczności robotn iczej.

U.

* * 7

PRO DUKUYA W ĘG LA  GÓRNOŚLĄSKIEGO W
i M ARCU.

KA TO W ICE. 1. m aja P a t.)  P ro d u k cra  we»-
g la  górnośLąjskjof/ó w-ynosiba w mancu b. r). 
ogółem  3,212.27.3 tonny. W tym sam ym  czasie,
w roku 1913 p.r<xiukcya. w yn o^ ła  3 ,567 . >87 
ton. ProHukcya tegonw zna w porówmaitiu z n>- 
kiom 1913 zm n ie jszy ła  się o 10 pr<K„ natom iast 
ilo ść  robotników  wr jwirównanm z i Kiścią te
goż roku p o w ^ n tz y la  się  o 52 proc. Z ap o
trzebow anie wagonów kolejow ych wa n osiło  w 
m arcu b. r. 560 .717 , n iedostarczono zaś 15.018.

ja z ia z  Xupo? wpjofcfeąwj

Katastrofa s^malotrw
Z końcem z. m. władze wojskowe odbierały  

samoloty wykonane w fabryce „Klage i Laszkte 
wicz“. W czasie probnego lotu do Lwowa łom- 
cy natrafili na głębokie chmuiy Zmuszeni do 
lądowania lotnicy major Płudowski i pilot B h 
szkowiak odnieśli ciężkie rany, a aparat uległ 
zniszczeniu.

Nasiępnego unia drugi lot próbny skończył 
się bardziej tragicznie. Prawe skrzydło samolotu  
obłam alo  się w czasie lotu, aparat runął na łąkr 
pod LuDiinem, a chorąży Ryba i sierżant Górski 
ponieśli straszną śmierć na miejscu

W ub. niedzielę pilot Lewadiria, W łoch, wy
ruszył samolotem w drogę z Krakowa do Lwo
wa. W okolicy wsi Trzciana pod Rzeszowem 
wskutek defektu aparaiu lotnik zmuszony był 
lądować, przyczem pasażerowie odnieśli poważne 
kontuzye. Pomiędzy kontuzowanym znajdował 
się i L. Daniluk, reporter z krakowskuh pism 
oraz major Wł. Toruń.

Morderstwa i rabunki.
W Zbydniowie, pow. podgórskiego, siekierą 

odrąbano głowę Janowi Jałochow i Zbrodni do
konali 4 tamtejsi mieszkańcy z zemsty, z pow o
du konkurencyi w handlu drobiem Morderców  
aresztowano

 — -

W powiecie Garwolinskim i Łukowskim ban
dy rabusiów obrabowały liczne d w o r y  miedzy 
inr.emi w Zadybie, Woli Okszejskiej w Wilczycach 
i :nne. Opryszki żądają od domowników w dwo
rach by przygotowali im kolacyę, kąpiel i pnwo 
zy do odwiezienia na stacyę kolejową.

 --
W Milanówku pod Warszawą, onegdaf nocą  

policjanci Laskowski i Szymański, gdy ’ chcieli 
legitymować dwóch podejrzanych osobnikow', 
zostali przywitam strzałami rewolwerami, od któ
rych obaj posterunkowi zginęli na mieiscu 

— --
We wsi Polska Woia, pow. Łódzkiego, nie

jaki Antoni Grze^oiski chciał się pozbyć swej 
kochanki Franciszki Rakow-skiej, mężaiki-matki 
sześciorga uzieci znalazłszy młodszą narzeczona  
Onegdai wyszedłszy na spacer dłułem zam ordo
wał ją poczem oddał się w ręce policyi.

W Trojanow-ie. pow Sochaczewśkiego, 23 
letni Jan Machalak poślubił o  10 lat starszą od 
siebie wdowę. Zaznajomiwszy się z młodszą ko 
kietą, pod jej wpływem onegdaj zamordow ał żo 
nę. Policya aiesztowała żonobójcę i jego ko
chankę

Pocztalomieza JBarszaroa-Praga-Paryź
WARSZAWA, 1 V Od dnia 1 bm. będzie się 

odbywał przewóz poczty lotniczej na przestrzeni 
Warszawa, Prcga, Strasburg, Paryż w jednym 
dniu. Odloty z Warszaw y z pola mokotowskiego  
odbywać się bedą o godzinie 8 30  przyloty o go
dzinie 18-tej.
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l i i i ł a  lwmi\m h  l i l i i  M i e l i
1SSE LWOWIE, przy u). Batłenicb 9. lei.463.

C E R E s '  j e s t  o p t r t e  ~ia p e ł n e j  w z a j e m n o ś c i .  D a j e  • a b s o l u t n e  b e z p i c c z e n .  
s t w o  ł i z y s 1 ■*nia w p c t n i  n a ł e ż n e g o  o d s z k o u o w a n i a .  O b s h t g u i ą c  s w o i c n  c z ł o n k ó w  
n a j m n i e j  od  w s z y s t k i e j  T o w a r z y s t w ,  w c ią g u  l a t  2 0 .  s w e j  dz a ł a l n c ś c i  n ie  p o c i e 
r a ł o  T « o  , C E R E S J ani  r a z u  d o p ł a t  d o  p r e m i i ,  j a k o t e ż  p o t r ą c e ń  z o dszK O Ć ow afi  
n a  fu n d u s z  r e z e r w o w y .  J e s t t o  w y ł ą c z n i e  T w o  z i e m i a ń s k i e  c i e s z ą c e  s i ę  n a jw ię -  
k  z e m  z a u u i n i e m  w s z e r o k i c h  s f e r a c h  o b y w a t e l s k i c h .  W la ta c h  p o m y ś ln y v h

u d z ie la  z w r o t ó w  z e  s k ł a d e k .

Two przjrjmule z^łoszania AJJEl^ 
TÓ W dla oełej W Bob. Małopoinlci

99S B O F

i! CKOROBftCH
p ł u c ,  skrót iłach koDuszu, anemii, w  c h o r o b . e  
angielsk ie j,  w ci  'ro bach  skórnych 1 n e r w o w y c h  

S T O S U J E  L E C Z E N I E

r | I  A  .M E C H A N IK A  d o  sp r tsed a n ia  
sz ru b s z .ta k ,  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e

c z ę ś c i  r o w e r o w e ,  
p r z y r z ą d y  o r a z  

p ie r ś c i e n i o w a  m a s z v ń a  d o  s z y c i a  d o b r a .  A .  S O S N O W S K I  
D R O H O B i C Z  S t r y j s k a  9 9 .

siabi w p 1903) w Warszawie, ni Traugutta 1 *

l ) M 8  i m  Di! u .  m i ®  B  i w * 1*
p r z y  u l .  C a d e n l< i ; h  9 .  T e l ,  4 6 5 l»

T w o  „ S N O P .“, czy sio  w zajem ne, przy jm uje u b e z p i e c z e n i a  

od ognia, w szelkiego rodzaju mienia, tak  ru ch om eg o  ja£  
i n ieruchom ego, w m iastach  i na wsi. Kto  się ubezpieczą, 
s ta je  się cz łon k iem  T w a ,  które  rozdziela czysty zysk i dajs 
zw roty  od prem ji w o ła c o n y ch  na zasadzie pełnej wzajemności- 

• Two przyjmuje zgłoazenia AJBlN' 
TO W d la  oałej "W sola Małopoia^ 4
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weneryczne, skórne, zastarzałe — 
1- iJsłMwkw. ki *  leczy « p a c y

Dr. FRI5C!? u lica  W a ło w a  11.

T *  1 1 9  W Y  O l i  I B T  K a u c z u k o w e  i m eta le **8
»  1  f l f l f i l r  S Aa Ł  wyKonuje na j t a m®!

I .  f i o M g e i r r

L a d s j ik  L E U T Z R S T E m
iekarz ch o r Jb  wewnętrznych, UL. PAŃSKA L. 1ó

M arnujesz czas i pieniądz
p i o r ą c  ,u k  d o t ą d  m y d łe m .  R o z 
s ą d n a  i o s z c z ę d n a  g o  p o d y n i  
u ż y w a  d z is ia j  d o  p i a n ia  t y . k o

PROSZEK
MYDLANY 1900

P O Z N A Ń S K I E  Z A K Ł A D Y  C H E M I C Z N E  

K A Z I M I E R Z  C H M I E L E W S K I  T . A
P O Z N A N  ( i L Ó W N A .

I W O N I C Z
od 15 m aja  b r. o tr - trra  h U *  LW O W SKIEJ 

LECZNICr ORTOPEDYCZNEJ
Dra Józefa fl*.E K S f£? fU 3C Z a  kkarza zakładowego 
W sYazanla: G r u ź l i c a  g r a c z i ł o w a  i k o ś c i ,  k r z y 
w ica ,  s t a n y  ztlej p r z e m ia n y  in t te rv i  r e u m a t y c z n e ,  
p o r a z » n i a  i n ie d o w ła d y  — S  o d k i  p o r r o c n t c z e : 
E r  k t r o  - t h e r a p i a ,  D ’ \ r s e i iv u .n z a c y a ,  R o e n t g e n ,  
Ś w ia t ł o  k w a r c o w e ,  F i p s e n ,  k a p . e l e  e l e k t r y c z n e ,  
K ą p ie le  s ł o n e c z n e ,  M a s a ż ,  G i m n a s t  k a  n a  w o l t f tm  
p o w ie t r z u  i n a  n p a r a t a c h  s y s t e m u  Z a n d ^ ra  e. t. c.

0 B 0 A S 1 7 GUMOWE
M A R K I

m o n
1 th  a

t t  &
sa trw alsze 1 tańszeu

od skóry.

B E T ? S O N  K A B d Z U K .  ( S p .  z o g r .. o d n l
K i r l . A j D Y  TT A.-T3T.5 TVVs':

f i l a  G a l i c j i  z a c h o d n ie ] ,

| K R A  Ó W  -  5 7 i t ś A 5  E M S K I E G O  2 .  *

D la  P o l s k .  z a c h o d n i e j ,  W ie lk o p o ls k i ,  
G d a ń s k a  1 G ó r n e g o  Ś l ą s k a  — 

Ł o d Ż ,  D t i z l n n 1 4  f R o g  W s c h o d n ie j ) .

Dla P o lsk i w sch o d n ie j, L itw y  i W ołynia 
W A R S Z  V W  A

Kramy Naiewkowskie ,  tN rfo n  2 3 t - C 0 .

D la  u a i u j i  W s c h o d n ie j  
L w ó w ,  H O f t n a n a  ,Ni 2 0

^u klacly  chcm ił^.ne

Każdy lekarz, ordynuje przy wszel
kich chorobach  dróg oddechowych, 
uporczywym Kaszlu i t. d, najlepszy 
i jedynie w ypróbow any środek

L A O K O O N "  SnóIMa as oar.

n  JAMS#»

każdej aptece do 
w c L w o w ie , 1

n a t > )

in deff0

1— p” -*n2i :  Najtańsze źródło zakupu w magazynie ?f° szę się przL ^
S H 2 I  14.S .  n U S Z E R A

O l b r z y m i  w y b ó r  p o ń c z o c h  d a m s k i c h  o d  2 7 -i M p . ,
patentow e dziecinne 250 Mp., skarpetki ntciane od 140
Da nskie ręk aw iczk i w !osenne 580  Mp , 750  Mp. i p ierw sza  ‘ j 

kości po 875  Mp.. R eform y c z a r n e  i k o lo ro w e  w n ajlep szy m  g a t  unitu po 750  Mp., dziecinn e  6 5 0  Mc —  D ziecinne c?*P*^LV  ^  
j e t w e b n e  1.000 Mp —  D am sk ie  ch usteczki pól tuz. 1 000  Mp. m ę s ^ e  p >ł tuż 1.700 Mp. —  i f f c l L i  ®*yUĆY » ! :  S T O - / i 3 d  t o * *

2 }  Je d w a b n e  k ra w a ty  w icd e;jsk t"e . N a jw y k w in tn ie js z a  b ie liz n a  d a m sk o  i m a sk a  n o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h . — Uwaoa na firm ę i Nr. o"

ZiStępci- natzeinegy rcuAktora i redaktor o.,po'* iedzialny 'JA N  3ZCźYKLi<. — Drukiem Artura (jtoldmajia we Lwdwżj, ul, Sykstuska


